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Poza tym  — o czym już w spom niano — K om itet opracowuje mapy obrazujące 
straty Francji w  czasie okupacji. Podaje się na nich dane o rozstrzeliwaniach, d e
portacjach, internowaniach, zakładnikach, ruchu oporu, bom bardowaniach i zn isz
czonych budynkach. Opracowano je dotąd dla ponad 50 departam entów, a kilkana
ście dalszych znajduje się w  druku bądź w  przygotowaniu. Opracowuje się rów nież  
oddzielną mapę pośw ięconą ruchowi oporu. Będą nla niej zaznaczone m iejsca walk, 
egzekucji, sabotaży, zamachów, zrzutów spadochronowych, baz partyzantów itp. G o
tow e są już podobne mapy częściowe, dla około 30 departam entów. Załącza się do 
nich broszury z objaśnieniam i.

Powyższy, pobieżny przegląd działalności Comite d ’Histoire de la 2eme Guerre  
Mondiale  wskazuje, że jest to instytucja dobrze zorganizowana, a przede w szystkim  
prężna i dynamiczna. Z analizy jej in icjatyw  i osiągnięć m ożna w yciągnąć również 
w nioski dla poczynań nauki polskiej w  zakresie badań nad okupacją hitlerow ską.

III ZJAZD EKONOMISTÓW POLSKICH ( 7 - 8  STYCZNIA 1971)

Zjazd był poważnym  w ydarzeniem  w  życiu naukowym , społecznym  i politycz
nym  Polski. O jego randze zadecydow ał szczególny splot problem ów narosłych w  
ostatnich latach, w ym agających rozwiązań,na które odpow iedź m ógł dać w  znacznej 
m ierze w łaśnie kongres w ybitnych przedstaw icieli nauk ekonom icznych i życia 
gospodarczego. B ył to ponadto pierw szy zjazd ekonom istów  polskich od roku  
1956, a w ięc Od mom entu, który zapoczątkował ożyw ienie socjalistycznej m yśli eko
nomicznej. Rozwojow i polskiej ekonom ii w  latach następnych nie tow arzyszyły  
jednak adekw atne procesy w  życiu gospodarczym, w  kształtow aniu procesów roz
w ojowych, w doskonaleniu funkcjonow ania gospodarki. Społeczna i polityczna po
rażka autokratycznej polityki gospodarczej, n ie naw iązującej do dorobku polskiej 
m yśli ekonom icznej, uzew nętrzniona dram atycznym i w ydarzeniam i grudnia 1970 r.
i niezadow oleniem  szerokich kręgów społeczeństw a ze zbyt pow olnego wzrostu stopy  
życiow ej — stworzyła szczególną opraw ę historyczną zjazdu. N ie było na nim  m iej
sca dla abstrakcyjnych dyw agacji teoretycznych, nie zw iązanych z rzeczyw istością  
socjalistycznej Polski lat siedem dziesiątych. B ył to zjazd nacechow any żywą, nieraz 
konfliktow ą dyskusją, w eryfikującą bezkom prom isowo poglądy naukowe, decyzje  
polityki gospodarczej, instytucje i organizację gospodarki narodowej. W dyskusji 
w zięło  udział około 140 naukowców i przedstaw icieli gospodarki. Cechą znacznej 
w iększości spośród 52 referatów  i kom unikatów  przygotowanych na zjazd było uka
zanie warunków przysw ojenia praktyce gospodarczej tych osiągnięć w spółczesnej 
w iedzy ekonom icznej, które rokują szybkie, konkretne rezultaty ekonomiczne.

Obrady zjazdu poprzedzone zostały ogólnokrajową dyskusją nad tezam i refera
tów. Za bardzo poważny, szczególnie z punktu w idzenia problem ów gospodarki 
regionalnej i zarządzania przem ysłem , należy uznać dorobek i m ateriały 17 przed- 
zjazdowych konferencji wojewódzkich.

Zjazd Ekonom istów Polskich nie ograniczył się do problem ów w yłącznie eko
nomicznych. Przy podejm owaniu w  referatach, a  zw łaszcza w  dyskusji trudnych za- 
zagadnień efektyw ności polityki gospodarczej — nieuchronne stało się w kroczenie  
w  zagadnienia społeczno-politycznych i moralnych podstaw socjalistycznego system u  
gospodarczego, ich przydatności i efektyw ności w  warunkach przyśpieszenia rew o
lucji naukow o-technicznej.

Stanisław  Nawrocki
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W uchw ale zjlazdu czytam y m. in.

„Ekonomiści czują się zobowiązani w obec całego społeczeństw a do w yrażania  
fachow ej opinii w ładzom  partyjnym  i państw ow ym  nia tem at kierunków  roz
w oju kraju, jego regionów, polityki gospodarczej i społecznej, dalszych zmian  
w  system ie funkcjonow ania gospodarki oraz do społecznie zaangażowanego  
działania na rzecz ich realizacji”.

Dyskusja na Zjeździe toczyła się w  sześciu sekcjach, odzw ierciedlając sw ą te 
m atyką najw ażniejsze problem y gospodarcze kraju i środowiska ekonom istów.

Przedm iotem  obrad sekcji I były szeroko rozumiane problem y wzrostu gospo
darczego Polski oraz kierunki przemian jej struktury ekonom iczno-społecznej. Sekcja
II dyskutow ała nad drogami doskonalenia system u funkcjonow ania gospodarki na
rodow ej ze szczególnym  uw ypukleniem  konfliktow ych zagadnień system u finanso
w ania  i zarządzania przem ysłem . W sekcji III osią dyskusji były problem y stym u
lacji postępu technicznego, w drażania osiągnięć nauki i techniki do praktyki go
spodarczej. Ekonomiści zajm ujący się teoretyczną i praktyczną problem atyką kształ
tow ania konsum pcji w  gospodarce socjalistycznej dyskutowali w  sekcji IV nad 
zw iązkam i ogólnego poziomu gospodarki z poziom em spożycia, a także nad perspek
tyw icznym i w zorcam i strukturalnym i konsum pcji jako ostatecznym  m otyw em  pro
dukcji. Sekcja V pośw ięciła  sw e obrady problem om  i warunkom  praw idłow ej infor
m acji ekonom iczno-statystycznej. W reszcie w  ramach sekcji VI liczni jej uczestnicy  
żyw o dyskutow ali szereg problem ów zw iązanych z funkcjonow aniem  służb ekono
m icznych w  gospodarce narodowej, zaw odem  ekonom isty, treścią i propozycjam i 
reform y studiów  ekonom icznych w  Polsce itd.

Podstaw ą dyskusji nad problem ami wzrostu gospodarczego oraz kształtow aniem  
jego programu i treści w  najbliższych dziesięcioleciach było 7 referatów traktują
cych o takich sprawach jak: ogólne w arunki dynam izacji wzrostu gospodarczego 
(prof. K. S e c o m s k i ) ,  kierunki w spółpracy i w ym iany m iędzynarodowej (prof. 
J. S o ł d a c z u k ) ,  polityka racjonalnego zatrudnienia (prof. A. Rajkiewicz), pro
blem y rekonstrukcji w si, rozwtoju regionów, rola budow nictw a m ieszkaniowego.

Osią dyskusji stały się tu trudne problem y w zrostu jakości prac prognostycz
nych, programowych i planistycznych. Na skutek niedostatecznych postępów w  tych  
dziedzinach Polska n ie dysponow ała w  latach 1961- 1970 praw idłow o opracowanym, 
długookresowym  programem przemian strukturalnych. W zrost gospodarczy m iał 
charakter przede w szystkim  ilościow y i cechow ał się dużym stopniem  kontynuacji 
starych struktur. Sprzyjało tem u również utrzym yw anie tradycyjnych metod plano
w ania, nastawionych na ilościow e w skaźniki produkcji. W tych Warunkach przy
sw ajan ie zdobyczy św iatow ej rew olucji naukow o-technicznej, a także w łasnych, 
krajow ych w ynalazków  — postępow ało zbyt pow oli. Szybki był wzrost m ajątku  
produkcyjnego oraz kw alifikacji i w ykształcenia ludzi pracy. Jednakże preferencja  
d la  ilości nie pozw oliła należycie wykorzystać tych aktyw ów  — zw łaszcza w  k ie
runku przemian jakościowych.

Zjaw isko „produkcji dla produkcji” — cechującej się brakiem  efektyw nego  
m echanizm u społecznej w eryfikacji, izolacją od zbytu, prow adziło do niew łaściw ych  
proporcji m iędzy w artością produkcji globalnej a w artością produkcji finalnej, która  
była ciągle niedostateczna. „Produkcja dla produkcji” prow adziła rów nież do na
rastania trudno zbyw alnych zapasów, obciążających dochód narodowy do podziału.

W tych warunkach w zrastał koszt przyrostu dochodu narodowego i pow iększał 
się  udział akum ulacji w  jego podziale, osiągając w  r. 1970 w skaźnik identyczny  
z rokiem 1953 — okresem  najw iększego napięcia w  procesie industrializacji. Równo-
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czesne przecenianie agregatowego wskaźnika, dochodu narodowego, który rósł śre
dnio dość szybko, bo w  tem pie około 5 -  6fl/o rocznie —  ukryw ało stagnację struk
turalną. Pow stały rów nież w ątpliw ości, w  warunkach braku w łaściw ego m echanizm u  
w eryfikacji nakładów — co do adekw atności obliczeń dochodu narodowego w  ce 
nach realizacji. Oceniono, że rosnące napięcia w  latach 1961 -1970 przyczyniły  
się  do drastycznych d ę ć  w  przyroście spożycia, przew idyw anych w  odrzuconej 
obecnie w ersji planu na lata 1971 -1975, który przew idyw ał now e „w ielkie  
pchnięcie” inw estycyjne przy rów noczesnym  zam rożeniu płac. D yskusja nad m eto
dami program owania w skazała rów nież na w adliw ość konstruowanych dotąd p la
nów  perspektywicznych (do r. 1980 w zględnie 1985), które zaw ierały przede w szyst
kim  zam ierzenia w  dziedzinie produkcji różnych artykułów, zw łaszcza surow ców
i artykułów  „w yjściow ych”, a n ie w  dziedzinie docelow ych poziom ów  nasycenia  
gospodarki i ludności rozm aitym i dobrami charakteryzującym i stopę życiową, doce
low y „model spożycia”. B ył to  przejaw przenoszenia problem atyki krótkookresowej 
na zadania długookresowe przy jednoczesnym  niedocenianiu znaczenia produkcji 
finalnej i jej struktury.

W zakresie metod planow ania w skazano także na niew łaściw ość w yłącznie  
instytucjonalnego pojm ow ania gospodarki planow ej i planu centralnego jako 
arytm etycznej sum y planów  niższych szczebli. U znano za całkow icie uzasadnione —  
uw olnienie w  r. 1970 K om isji P lanow ania od obow iązków  adm inistracyjno-gospo
darczych, które dotąd przesłaniały problem atykę długookresową. W zw iązku z tym  
szczególnie uw ypuklono potrzebę w ydłużenia horyzontu czasow ego w  planow aniu  
poprzez studia prognostyczne, łączące ekonom iczne, społeczno-kulturow e i tech
niczne aspekty długofalow ego rozwoju. Uznano, że szybszy w zrost konsum pcji 
jest obecnie i będzie w  przyszłości w arunkiem  uzyskania szybszego tem pa wzrostu  
produkcji. M otyw konsum pcji stanow i bow iem  istotny bodziec zw iększania społecz
nej w ydajności pracy.

Obok problem atyki w łaściw ego w yboru kierunków  inw estycji i  uspraw nienia  
procesów  realizacyjnych w  tej dziedzinie w ie le  uw agi pośw ięcono postulatow i dyna- 
m izacji udziału Polski w  m iędzynarodowym  podziale pracy, zw łaszcza w  ramach  
RWPG. Polska nie w ykorzystała bow iem  dotąd w szystkich korzyści, jakie może 
dać praw idłow a specjalizacja w ytw órcza i w łaściw a struktura rzeczow a w ym iany  
z zagranicą.

Tezy te oznaczają, że postulow any obecnie harm onijny i dynam iczny rozwój go
spodarki narodowej n ie jest sprzeczny, a  naw et przeciwnie, jest uw arunkowany w y 
borem w łaściw ych kierunków  rozwoju, rokujących najw iększą efektyw ność społecz
no-ekonom iczną.

Uznano w reszcie za konieczne przyspieszenie rozw oju w yposażenia infrastruk
turalnego kraju, które warunkuje, jak w iadom o, zarów no spraw ność procesów  in 
w estycyjnych, jak i poprawę w arunków  bytow ych ludności.

N acisk położono rów nież ną konieczność przyśpieszenia budow nictw a m iesz
kaniow ego (rozwijanego w  ostatnich latach niedostatecznie szybko), na w szech
stronny rozwój sfery usług i w reszcie na celow ość przyśpieszenia prac nad u n i
fikacją i optym alizacją system u transportowego.

We w szystkich w ym ienionych dziedzinach rozw inięte zostaną głębokie badania  
studialne, zw łaszcza w ariantow e, tak by przyjm owane rozw iązania i podejm owane 
decyzje rokow ały m aksym alną efektyw ność społeczno-ekonom iczną.

Szczególne zainteresow anie uczestników  zjazdu, prasy, publiczności, wysioka 
tem peratura dyskusji —  cechow ały obrady sekcji II na tem at doskonalenia system u  
funkcjonow ania gospodarki narodowej. I tutaj punktem  w yjścia  była próba oceny
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w pływ u dotychczasowych rozwiązań w  dziedzinie zasad funkcjonowania gospodarki
— na jej sprawność i efektyw ność, a co za tym  idzie — na tem po jej rozwoju. 
System  funkcjonowania gospodarki rozum iany jest w  Polsce jako skoordynowany 
zespół zasad działania podm iotów gospodarujących różnych szczebli, czyli obej
m uje zarówno zagadnienia m echanizm u codziennego gospodarowania, jak i roz
m aite problem y planow ania krótkookresowego, realizującego program zawarty  
w  planach długookresowych. System  funkcjonow ania określa ekonom iczne i adm i
nistracyjne pow iązania m iędzy jednostkam i gospodarczym i, określa upraw nienia
i funkcje podm iotów gospodarowania, a  także kryteria oceny ich działalności. S y 
stem  funkcjonow ania gospodarki ukazuje w ięc socjalistyczne stosunki produkcji 
w  ich działaniu, w  ich funkcjonowaniu. Od charakteru i jakości system u funkcjo
now ania gospodarki zależy w ięc stopień w ykorzystania ekonom icznych m ożliwości, 
jakie otw iera przed społeczeństw em  uspołecznienie środków produkcji.

U czestnicy Zjazdu uznali, że istotnym  brakiem  dotychczasowego system u gospo
darczego w  Polsce było niedocenianie funkcjonalnego aspektu socjalistycznych sto
sunków  ekonom icznych przy jednoczesnym  jednostronnym  interpretow aniu ich in 
stytucjonalnej podstaw y (własność społeczna), jako bazy dla centralistycznego, ad
m inistracyjnego kierow ania gospodarką. W tych warunkach nie m ogły się szerzej 
rozw inąć upraw nienia podm iotow e jednostek niższych szczebli, istotne dla opty
m alnego w ykorzystania istniejących zasobów. Z jaw iska te nie sprzyjały też pełnej 
integracji załóg dokoła problem ów optym alizacji gospodarowania w  przedsiębior
stw ie. Równocześnie zdarzały się przejaw y przeceniania m ożliw ości i celow ości 
w szechogarniającej makroekonom icznej kom puteryzacji w  zakresie podejm owania  
decyzji w  zastępstw ie podm iotów  niższych szczebli.

W tych w arunkach system  funkcjonow ania gospodarki nie mógł być dosta
tecznie efektyw ny ekonom icznie, nie stw arzał silnych bodźców dla popytu na inno
w acje, dla szybkiego przysw ajania sobie przez gospodarkę zdobyczy nauki i techniki. 
Pow ażny w zrost m ajątku narodowego, kw alifikacji i w ykształcenia ludzi pracy n ie  
znajdow ał odpow iedniego uzew nętrznienia w  w ynikach gospodarczych.

Efekty podejm owanych w  w yniku uchw ał V Zjazdu Partii (listopad 1968) w y sił
ków  w  kierunku doskonalenia system u fukcjonow ania gospodarki PRL —  były  
niejednolite. Pow ażne sukcesy uzyskano w  upow szechnianiu praw idłow ych metod  
rachunku ekonom icznego na w szystkich szczeblach, uspraw niono m echanizm  handlu  
zagranicznego, system  finansow ania inw estycji. Brak było jednak nowych, w ew n ę
trznie zgodnych, całościow ych rozw iązań w  dziedzinie m echanizm u gospodarczego, 
w ykorzystujących oddolne, społeczne źródła racjonalności gospodarczej. R ów nocześ
nie nauki ekonom iczne n ie przedstaw iły całościow ej, zharm onizowanej koncepcji 
„reguł gry”, funkcjonalnego schem atu działania m echanizm u gospodarczego.

Przeprowadzając ocenę dotychczasow ego system u funkcjonow ania gospodarki 
Zjazd określił rów nocześnie sw oje stanow isko w  spraw ie warunków  konstrukcji 
now ego m echanizm u gospodarczego. Za podstaw ow y warunek pow odzenia reform sy 
stem u gospodarczego uznano ich całościow y, kom pleksow y charakter, n ie  liczący się 
z istniejącym i układam i instytucjonalnym i, a natom iast odzw ierciedlający funkcjo
nalne i perspektyw iczne potrzeby gospodarki narodowej. Zmiany odcinkowe w inny  
być przeprowadzane w yłącznie z perspektyw y „reguł gry” docelow ego system u funk
cjonow ania gospodarki.

Zjazd w ypow iedział się przy tym  w  szeregu ważnych kw estii dotyczących  
zarządzania gospodarką narodową. Centralnym  postulatem  jest tutaj elastyczne 
sterow anie jednostkam i niższych szczebli oraz układem  param etrów ich działa l
ności. Podkreślono, że m etody realizacji planu centralnego nie m uszą oznaczać
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szczegółowej dezagregacji planu i sprowadzenia go w  dół jako zadań dyrektyw 
nych w  stosunku do najniższych komórek gospodarczych. Elastyczność w  tym  za
kresie niezbędna jest rów nież dlatego, że plan centralny n ie może przew idzieć 
w szystkich m ożliw ości optym alizacyjnych i niezbędnych działań na cały okres 
realizacji planu. W iele decyzji szczegółowych, zw łaszcza dotyczących wykorzystania  
istniejącego potencjału w ytw órczego należy lokalizow ać na niższych szczeblach. 
N ależy przeciwstawiać się instytucjonalnym  dążeniom  do jednolitości system u za
rządzania — na rzecz form zróżnicowanych, odpow iadających funkcjonalnym  po
trzebom gospodarki. D ecyzję pow inien podejm ować organ tego szczebla, który po
siada najpełniejszą w iedzę o przedm iocie decyzji. Zjazd w ypow iedział się za 
zw iększeniem  upraw nień podm iotowych w ładzy terytorialnej (rad narodowych), 
zw łaszcza w  zakresie swobody manewru finansow ego. Jest to  bow iem  w arunek  
optym alnego w ykorzystania zasobów w  skali regionalnej. Podnoszono rów nież ko
nieczność zw iększenia roli planow ania i koordynacji w  skali regionalnej w  obliczu  
nadmiernej dotąd przewagi kryteriów  branżow o-centralnych w  podejm owaniu de
cyzji. Postulow ano rów nież zrew idow anie zasady w yrów nyw ania dysproporcji m ię
dzyregionalnych w  kierunku honorow ania gospodarki i nietolerancji dla niego
spodarności poszczególnych w ojew ództw .

W podobny sposób sform ułow ane zostały postulaty Zjazdu w  stosunku do pod
staw ow ej komórki socjalistycznych stosunków  produkcji, jaką jest przedsiębiorstwo. 
Jego upraw nienia podm iotowe decydują o efektyw ności jego gospodarki w  tym  
stopniu, co istnienie optym alnego planu centralnego. N ajlepsza bow iem  centralna  
alokacja zasobów nie przyniesie pożądanych rezultatów, jeśli zaw iedzie gospodar
ność w ykonaw ców  planu. Stw ierdzono także, że bez podm iotowych upraw nień przed
siębiorstw  i równoczesnej odpow iedzialności m aterialnej ich załóg nie jest m ożliw a  
pełna realizacja socjalistycznej zasady podziału w edług efektów  pracy. Szczegól
nego znaczenia nabiera trafny dobór m ierników  efektyw ności gospodarowania. 
W ypowiedziano się w tej dziedzinie za pow szechnym  stosow aniem  m ierników  syn
tetycznych (kwota zysku, a  w  przypadku konieczności pobudzenia w  kierunku  
pełnego w ykorzystania środków — stopa zysku). Jedynie w  przypadku celow ości 
korekty uzyskanego obrazu efektów  w skazane byłoby zastosowanie kryterium  do
datkowego, zindyw idualizow anego.

W zakresie polityki płac przyjęto zasadę uzależnienia przyrostu płac od w y 
ników gospodarczych osiąganych przez dane jednostki. Jest to warunkiem  integracji 
załóg dokoła postulatu optym alizacji gospodarki przedsiębiorstwa. System  płac
i bodźców musi prowadzić do pełnej aktyw izacji załóg, do w yzw olenia rezerw  
w ytwórczych i ujaw nienia wszystkich um iejętności ludzi pracy.

Rozwijając sam ofinansow anie działalności przedsiębiorstw  należy odchodzić 
od adm inistracyjnych form zasilania ich środkam i i lim itow ania ich nakładów  
na lozm aite cele.

W związku z pow yższym i postulatam i Zjazd w ypow iedział się za szerszym  
niż dotąd w ykorzystaniem  „reguł gry” i w ięzi ekonom icznych typu rynkowego. Dla 
zapew nienia w łaściw ej społecznej w eryfikacji produkcji niezbędne jest stw orzenie  
proporcji i stosunków  „rynku nabyw cy” oraz w iązanie rynku w ew nętrznego z ryn 
kiem  św iatow ym . Równocześnie postulow ano odejście od prem iowania handlu d e
talicznego za w ykonanie tzw. w artościow ego planu obrotów lub marż. Handel w i
nien bow iem  lepiej spełniać sw oje podstawow e zadanie, jakim  jest m aksym ali
zacja m aterialnych korzyści konsum entów  i nabyw ców  z otrzym ywanych przez 
nich zarobków, a nie koncentrować się na m aksym alizacji utargu przy pomocy  
droższych gatunków.
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K onsekw encją podjęcia przez Zjazd trudnych problem ów racjonalizacji m e
chanizm u gospodarki narodowej sta ły  się zalecenia dotyczące zasad kształtow ania  
cen. Uznano, że należy odejść od dotychczasow ego dw upoziom ow ego system u cen  
(środki produkcji — środki spożycia, ceny dla producentów — ceny dla odbiorców) 
na rzecz system u jednopoziom ow ego z proporcjonalnym rozrzutem podatku obro
tow ego na środki produkcji i środki spożycia. Ceny takie odzw ierciedlają bo
w iem  bardziej praw idłow o podział dochodu narodowego na spożycie i akum u
lację. Ceny pow inny być cenam i rów nowagi. Tylko one są bow iem  cenam i rze
czyw istym i, um ożliw iającym i zakup bez trudności, m ogącym i praw idłow o spełniać  
funkcję param etryczną w  stosunku do produkcji. K onieczne jest w reszcie szersze 
uw zględnianie w artości użytkow ej i jakości porów nywalnych produktów w  kształ
towaniu ich cen, bez w zględu na proporcje kosztów  w ytw arzania tych produktów. 
W zakresie polityki cen rynkow ych postuluje się dbałość o  ich uzasadnioną sta
bilizację oraz w yznaczapie cen m aksym alnych przy jednoczesnym  inform ow aniu  
społeczeństw a o tendencjach i konieczmościach w  dziedzinie kształtow ania cen.

W ypada w reszcie w spom nieć o postulatach dotyczących system u finansow ego  
przedsiębiorstw  i zjednoczeń przem ysłow ych. W w yniku krytycznej analizy jego 
dotychczasowego funkcjonow ania (niedostateczna stym ulacja jednostek gospodar
czych jako rezultat ścisłego lim itow ania nakładów  i w yznaczania górnych pułapów  
płac, w ypłat itp.) postuluje się obecnie jego zintegrow anie z gospodarką przedsię
biorstw, m. in. przez stosow anie w  finansow aniu zasady proporcji m iędzy uzyski
w anym i efektam i ponoszonym i nakładam i. System  finansow y n ie  pow inien w kra
czać zbyt drobiazgowo w  gospodarkę finansow ą jednostek niższych szczebli po
zostawiając im  w iększą sw obodę m anew ru w  zam ian za zw iększenie ich m aterialnej 
odpow iedzialności za jakość gospodarowania.

Obrady II sekcji Zjazdu nad doskonaleniem  system u funkcjonow ania gospodarki 
narodowej znam ionow ało dążenie do w skazania w szystkich m ożliw ych dróg u zew 
nętrznienia ekonom icznych w alorów  socjalistycznych stosunków  produkcji jako pod
staw y racjonalnego gospodarowania.

Zjazd Ekonom istów w ysunął także istotne postulaty pod adresem polityki roz
w oju  i stym ulacji nauki i techniki. Uznając za niezadow alającą rolę czynnika eko
nom icznego w  postępie technicznym , w  wyborze rozwiązań rozw ojowych i proble
mach inw estycji — zgłoszono na zjeździe postulat w ypracow ania ekonomicznej 
strategii postępu technicznego i rozwoju przem ysłu jako podstaw y form ułow ania  
długookresowych kierunków  rozwoju. Z bardziej krótkookresowego punktu w idzenia  
koniecznej jest w m ontow anie do system u funkcjonow ania gospodarki silnych sty
m ulatorów  popytu na inow acje techniczne i organizacyjne, zdolnych do przeciw 
działania czynnikom  sprzyjającym  kontynuacji starych struktur.

Zjazd w ypow iedział się także na rzecz udoskonalenia program owania i p lano
w ania  w zrostu spożycia i  stopy życiow ej. Podkreślając sukcesy Polski Ludowej 
w  tej dziedzinie Zjazd w ypow iedział się rów nocześnie na rzecz w ypracowania  
docelowego, socjalistycznego w zorca spożycia w  perspektyw ie 15 - 20 lat. W zo
rzec ten, przew idując szybki w zrost stopy życiow ej, zakładając postępy egalitary- 
zacji w  dziedzinie spożycia — w in ien  stanow ić pow ażny bodziec rozwojowy. P od
kreślono, że skuteczność stym ulacji pracow ników  będzie tym  w iększa, im  w iększe  
będą postępy w  podnoszeniu stopy życiow ej i im  bliższa będzie perspektyw a  
w zględnego dobrobytu. Stw orzenie realnej perspektyw y osiągnięcia istotnej po
praw y stopy życiow ej jest szczególnie wtażne w  stosunku do m łodego pokolenia.

P rzyjęty wzorzec konsum pcji n ie m oże być oczyw iście traktow any jako sztyw na  
dyrektywa, lecz pow inien w yrażać akceptow ane i pożądane przez społeczeństw o
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tendencje zmian w dziedzinie spożycia, orientacyjne w skaźniki nasycenia społe
czeństw a określonym i dobrami. W  krótszych okresach, np. 5-letnich należałoby op
racować plany doskonalenia konsum pcji, mając przede w szystkim  na uw adze po
prawę struktury rzeczowej, jakości, a także poprawę struktury w yżyw ien ia  lud
ności o najniższych dochodach.

N a Zjeździe uw ypuklono także znaczenie dóbr trw ałego użytku dla zmian 
w  strukturze i poziom ie spożycia. Konieczne jest zasadnicze przyspieszenie m oto
ryzacji indyw idualnej oraz dóbr i usług kom plem entarnych w obec motoryzacji — 
m. in. ze w zględu na bodźcowe znaczenie w ydatków  na m otoryzację dla osób 
pragnących nabyć samochód.

Za najtrudniejszy do szybkiego rozwiązania, ale n iezw ykle pilny uznany zo
stał problem m ieszkaniowy. M imo w ielk ich  postępów  w tej dziedzinie — niedo
stateczne moce przerobowe przedsiębiorstw  budow lanych i produkcyjne potrzeby  
gospodarki utrudniały dotąd uzyskiw anie w  pełni zadow alających rezultatów, 
zw łaszcza w  obliczu w kraczania pow ojennego w yżu dem ograficznego w  okres za
kładania rodziny. W ysunięty w  tym  zakresie postulat rew izji planów na najbliż
sze la la  zakłada przesunięcie nakładów inw estycyjnych na budow nictw o m ieszka
niowe.

Zjazd Ekonom istów Polskich podjął rów nież problemy doskonalenia informacji 
statystycznej, stosow ania technik obliczeniow ych, badań naukowych w  zakresie 
metod analizy statystycznej oraz edukacji statystyczno-ekonom icznej społeczeń
stwa. Stwierdzono, że dalsze unow ocześnianie statystyki gospodarczej i społecznej 
pow inno zmierzać do stworzenia takiego system u inform acji, który by um ożliw iał 
system atyczne porów nywanie nakładów  i w yników  działalności na różnych szczeb
lach zarządzania, służył badaniom  powiązań m iędzy rozwojem  społecznym  a  w zro
stem  gospodarczym, dostosowany był do nowoczesnej elektronicznej techniki obra
chunkowej. System  ten, w  miarę zastOsowywania now oczesnych metod analizy ekono- 
m etrycznej i statystycznej, w inien być stale doskonalony. W inien on także um ożli
w iać porównania regionalne w  skali krajow ej, a także w  m ożliw ie dużym stopniu
— w  skali m iędzynarodowej. U chw ała Zjazdu w ylicza szczegółow o problem y, któ
rych praw idłow e odzw ierciedlenie pow inien zapew niać system  inform acji ekonO- 
m iczno-społecznej.

Badania teoretyczne i em piryczne pow inny natom iast prowadzić m. in. do: op
racowania optym alnego zestaw u i układu podstawow ych w ielkości i relacji ekono
m icznych służących do analizy efektyw ności gospodarowania, zarówno w  skali 
makro- jak i m ikroekonom icznej, stworzenia system u syntetycznych ocen osiąga
nego poziomu stopy życiow ej, doskonalenia metod obliczania dochodu narodowego  
dla uzyskiw ania lepiej zw eryfikow anego obrazu rezultatów  gospodarczych.

N iezw ykle żyw a była dyskusja w  sekcji zajm ującej się problem am i służb eko
nom icznych w  gospodarce narodowej i kształcenia ekonom istów. Objęła ona, w  re
zultacie, szerokie zagadnienia postępu ekonom icznego i organizacyjnego w  przed
siębiorstw ie, studiów  ekonom icznych w  szkołach w yższych, a także treść działal
ności społeczno-zaw odow ych stowarzyszeń ekonom icznych, zw łaszcza Polskiego To
w arzystw a Ekonomicznego.

W iele uw agi pośw ięcono tu rozw ijaniu i stosow aniu now oczesnych metod ra
chunku ekonom icznego. W skazano zwłaszcza, niezależnie od potrzeb stwarzanych  
przez życie, na celow ość pew nej instytucjonalizacji rozwiązań organizacyjnych  
w  dziedzinie rachunku ekonom icznego w  przem yśle. Organizację służb ekonom icz
nych należy bardziej niż dotąd nastaw ić na rachunek ekonom iczny przedsięwzięć. 
Postulow ano też integrację dotychczasowych służb księgow ych z ekonom icznym i.
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Krytycznie oceniono na Zjeździe zarówno stan warsztatu, jak i um iejętności 
ekonom istów -praktyków  na różnych szczeblach gospodarki, postulując udoskonale
nie dokształcania tych kadr. Równocześnie postulow ano uporządkowanie nom en
klatury stanowisk, w ym agających posiadania studiów  ekonomicznych. W skazano 
także na potrzebę rozw ijania działalności w  zakresie ekspertyz ekonomicznych
o charakterze naukow o-usługow ym .

N iezw ykle kontrow ersyjne były poglądy na temat, uznaw anych przez wszystkich  
za niezbędne, zm ian w  kształceniu ekonom istów  i w  wyższych studiach ekonom icz
nych. N ie relacjonując bliżej szczegółów  tej dyskusji w ypada jednakże podkreślić, 
że pow szechnie podkreślano niezbędność szybkiej aktualizacji programów studiów  
ekonom icznych, dostosow yw ania ich do rzeczyw istych potrzeb gospodarki narodowej, 
daleko idącej ich dyw ersyfikacji. Chodzi bow iem  o to, by gospodarka narodowa  
dysponow ała kadrami ekonom istów, zdolnym i do podjęcia n iełatw ych problem ów  
przyszłości.

III Krajowy Zjazd Ekonomistów zakończyła sesja plenarna, na której, po 
przedstawieniu uchw ał i w niosków  poszczególnych sekcji zabrał głos nestor eko
nom istów  polskich, prof. Edward Lipiński, członek rzeczyw isty PIAN. W sw ym  
w ystąpieniu w skazał on na ogromne znaczenie infrastruktury społeczno-m oralnej 
dla efektyw ności działań gospodarczych. Socjalizm , dzięki usunięciu barier w ła 
snościow ych i konfliktów  klasowych, stwarza szczególnie korzystne w arunki dla 
ukształtow ania się najkorzystniejszej dla rozwoju społeczno-ekonom icznego atm o
sfery moralnej. Chodzi obecnie o to, aby w  pełni te m ożliw ości ustrojowe w yk o
rzystać. Od tego zależy bow iem  sukces ekonom iczny socjalistycznych stosunków  
produkcji.

W acław  W ilczyński
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